
Opłata pocztowa ui szczona ryczał tem.

Nr. 11. (Rok II), Częstochowa, Sobota 14 Stycznia 1933 r. Cena numeru 10 #r.

Niezależny d z i e n n i k  polityczny, społeczny, gospodąrczy 5 literacki.
RedaKcja i Administracja: Częstochowa, ni. Najśw. Fanny Marji 41._______________

Ceny ogłoszeń: f Prenumerata mies.: z odnoszeniem do
Rękopisów nedesł. Redakcja nie zwraca. Redaktor przyjmuje od g. 6— 7 w. i domu zł. 2, w Administracji zł. i.50

Z S E J M U
PSfe)iai*ne ^Miedienie isby

Warszawa — Wczoraj  po południu 
odbył© się plenarne posiedzenie Sej 
mu. Na wstępie p. marsz. Świtalski 
stwierdził,  że b. wiceminister  skarbu, 
pos. Stefan Starzyński,  zrzekł się 
mandatu poselskiego, wiadomo b o 
wiem, że p. Starzyński został  powo
łany na stanowisko wiceprezesa B an 
ku Gospodarstwa Kraj.

Następnie Izba odesłała do komisji 
skarbowej szereg rozporządzeń cel
nych, przedłożonych Sejmowi do za
twierdzenia,  oraz w pierwszem czy
taniu odes łała do komisji szereg 
ustaw ratyfikacyjnych, kilka ustaw o 
zmianie i sprzedaży gruntów państwo
wych, ustawę o wpisywaniu do ksiąg 
hipotecznych prawa własności na 
rzecz skarbu państwa, nieruchomości 
państwowych będących w zarządzie

państwowego przedsiębiorstwa ”P©1* 
ska Poczta  Telegraf i Telefon",  

KOMUNISTA USUNIĘTY Z SALI
Przy pierwszem czytaniu noweli do 

ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych i wejskewych, zabrał
głos pos. Rożek (komunista).  Ponie
waż począł ®n wygłaszać przemówie
nie nie stojące w żadnym związku z 
tematem, na sali powstała wielka
wrzawa. Marszałek przywoływał paro
krotnie mówcę do rzeczy. Ponieważ 
to nie skutkowało, marszałek odebrał  
p. Rożkowi głos. Fos. Rożek nie wy
konując zlecenia marszałka Śwital- 
skiego w dalszym ciągu rzucał z try
buny hasła antypaństwowe, wobec
czego Izba wykluczyła go na przeciąg 
jednego miesiąca, a straż marszał 
kowska wyprowadziła go z sali.

ZNIESIENIE SĄDU APELACYJNEGO 
W TORUNIU

Przy pierwszem czytaniu ustawy © 
zniesieniu sądu apelacyjnego w Toru- 
runiu przemawiali  posłowie: Langer
(Str. Lud.) Sacha (K. N ) Tempka 
(Ch. D) i Pawlak (N. P. R.) Wszyscy 
oni wskazywali na konieczność utrzy
mania sądu apelacyjnego w Toruniu 
i nie kierowania się względami 
oszczędn®ści«wemi w tym wypadku. 
Projekt ustawy odesłano do komisji 
prawniczej-

u s t a w a  Ak a d e m i c k a
Przy pierwszem czytaniu ustawy 

o szkołach akademickich wypowie
dzieli się przeciw temu projektowi 
posłowie: Czetwertyński (K. N.) Lan
ger (St. Lud.), Piotrowski (P. P. S . ) f 
Bryła (Ch. D.) i Grunbaum (K. Żyd.) 
Projekt  tej ustawy odes łano do ko
misji oświatowej.

Na tern obrady Sejmu zakończono.
Pan marszałek  Sejmu wyznaczył 

następne posiedzenie Izby na dzień 
18 b. m. o godz. 16-ej.

Z KOMISY] SEJMOWYCH
Budżet emerytur i rent — Uregulowanie, zbiorek publicznych 

—  Dyskusje nad paktem o niezaczepnuści
Warszawa — Komisja budżetowa 

Sejmu rozważała wczoraj sprawę 
emerytur  i rent  inwalidzkich.

Wydatki na emerytury,  jak stwier 
dził referent komisji p. Walter, wzra
stają wciąż. W r. 1924 wynosiły ©ne 
32 milj. zl. przy 40.000 emerytów, w 
roku bieżącym 150 milj. zł. a przy 
liczbie emerytów 68.000, a na przy
szły preliminowane są w sumie 
157 800.000 zł. Ne podstawie ustawy 
z marca  1932 r. ma nastąpić prze
liczenie lat służby, co da oszczęd
ność okcło 12 milj. zł. z czego po
t rącone będą wydatki na ewentualny 
przyrost emerytów.

Z zestawienia liczb emerytur i wy
datków wynika, że wzrost wydatków 
wywołany jest nie tyle powiększeniem 
się liczby emerytów, ile podwyższe
niem stawek.

Wydatki na renty inwalidzkie
zmniejszyły sią znacznie,  bo o 20 
milj.

Dla  ukrócenia wszelkich pogłosek 
i niepokoju sianego przez posłów 
opozycyjnych w warstwach inwalidz
kich referent  podkreśla z naciskiem, 
że o nowelizowaniu ustaw inwalidz
kich, dla dalszych oszczędności i o 
jakimkolwiek zmniejszeniu dotychcza
sowych rent  i emerytur rząd zupełnie 
nie myśli.

W dyskusji zabrali głos posłowie: 
Łucki (K. N.), Polakiewicz, Kornecki 
(K. N.), Ciołkesz (P. P. S) i Rozma- 
rin (KL Żyd.) wreszcie minister Ko
złowski, który wygłosił dłuższy r e f e 
rat  na temat : „Czem się t łumaczy 
wzrost  wydatków na emerytury”?

Następne posiedzenie Komisji od 
będzie  się dziś o godzinie 10 min 30, 
na porządku dziennym budżet Min. 
Komunikacji.  W sobotę —  Opieki 
Społecznej,  w poniedziałek — Spraw 
Wewnętrznych,  we wtorek — Rol
nictwa i Reform Rolnych, we środę— 
Wojska, we czwartek — Poczt  i Te 
legrafów.

POSIEDZENIE KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ

Sejmowa komisja administracyjna 
pod przewodnictwem wicemarszałka

Polakiewicza prowadziła wczoraj dal 
szą debatę  nad projektem ustawy o 
częściowej zmianie ustroju samorzą
du terytorjalnego, w szczególności 
zaś nad zagadnieniem ordynacji wy
borczej do organów gminnych,

Zkolei przystąpiono do rozpatry
wania rządowego projektu ustawy o 
zbiórkach publicznych.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA 
Wczoraj przed południem odbył© 

się posiedzenie sejmowej komisji 
konstytucyjnej pod przewodnictwem 
p. wicemarszałka Makowskiego i w 
obecności  p. marszałka Świtalskiego. 
Na porządku dziennym znajdował się 
wniosek posła St. Strońskiego z klu
bu Narodowego w sprawie, rzekomo 
niezgodnego z konstytucją pos tępo

wania Rządu w sprawie paktu o nie
agresji F Rosją Sowiecką.

Wniosek sprawozdawczy brzmi: 
„Komisja wnosi: Wysoki Sejm uchwa
lić raczy; zważywszy, że wniesek klu
bu Narodowego jest  sprzeczny z  kon
stytucją: a) pod względem formy; 
żąda bowiem przedłożenia „Sejmowi 
do ratyfikacji" umowy międzynaro
dowej już przez Prezydenta Rzplitej 
ratyfikowanej, co byłoby z punktu 
widzenia ustawy konstytucyjnej nie
dopuszczalne,  b) pod względem t reś
ci: żąda bowiem zgody Sejmu na ra
tyfikację umowy, która nie odpowia
da wymaganiom ust. 2 art. 49 Kon
stytucji. — Sejm przechodzi do po 
rządku dziennego ned wnioskiem 
Klubu Narodowego”.

Miemieckie p ro w o k acje  na pobrań.
Wystąpienie komunistów śląskich

Warszawa.  —  Centra lne władze 
bezpieczeństwa ©trzymały z p o gra n i 
cza polsko niemieckiego wiadomości 
o t rzykre t ae® naruszeniu granicy 
polsko-niemieckiej  w dniach ©d 8-g© 
d© 10-go fens. przez grupy obywateli  
niemieckich,  którzy przekroczyli  l i«ję 
graniczną bez właściwych paszportów 
lub przepustek.

Z meldunków wynika, ź© w dniu 
8-yni ban. w miejscowości Ku da na 
Górnym Śląsku t rzech ©setników 
przekroczyło nielegalnie granicę z 
Niemiec d© Polski.  Wezwani przez 
s t raż  g r a n i c z n ą — wszyscy t rzej  rau* 
ciii sią de ucieczki, w czasie której  
jeden z uciekających porzucił paczką, 
zawierającą 10© egzemplarzy broszur 
komunistycznych.  Straży granicznej  
nie udało się zatrzymać przemytni 
ków odezw komunistycznych,  którzy 
zdołali zbiec zpowrotem d© Niemiec.

W dniu 9-ym bm. w ekoiicy Piły  
na terenie  powiatu ehodzieckieg® od
dział umundurowanych hi tlerowców,  
złożony z 25 ciu ludzi za trzymał  się 
tuż przy Jinji granicznej  polsko-nie
mieckiej, a t rzech ludzi z oddziału

przekroczyło granicę i udało sie de 
zabudaw&ń niejakiego Ristała,  odleg
łych o pół ki lometra od lioji gran icz 
nej. W drodze powrotnej  t rze j  h i t l e 
rowcy zestali  zatrzymani  przez s t raż 
graniczną co widząe resz ta  oddziała 
przeszła również przez granicę,  j e 
dnak wobec energicznej  postawy 
straży granicznej ,  grożącej  użyciem 
broni —  ©ddział wycofał się natych
miast ,  wśród rzucania gróźb i prowo
kacyjnych okrzyków pod adresem 
Polski.

Z powodu tego naruszenia granicy 
konsul polski, w Pile założył protes t  
umiejscowych władz niemieckich, żą- 
łając wszczęcia energicznych docho
dzeń.

W dniu 10 ym b. m. w okolicach 
miejscowości Kończyce na Górnym 
Śląsku przekroczył® granicę,  z. Nie
miec do Polski t rzech osobników4 
którzy wrzucili do jednego z miesz
kań w Kończycach paczkę wagi ©ko
ło 14-tu kilogramów, zawiera jącą ulot
ki komunistyczne,  drukowane w języ 
ku polskim. W ulotkach tych par t ja  
komunis tyczna występuje przeciwko

rządowi polskiemu i Traktatowi  W e r 
salskiemu, nawołując do ©derwaaia 
Góruego Śląska i Pomorza  od Polski.

Władie  graniczne nie zdołały ująć 
ko lpor terów edezw, którzy schronili  
się na t erytor jum niemieckie.

Dymisja rządu rum uńskiego
Bukareszt  — Król Karol przyją ł  

na audjeaeji  premjera  Maaiu,  k tóry  
złeżył na jeg© ręce dymisję gabinetu.

Dymisja zes tała prz yję ta  i, jak 
przypuszczają w kołach pol itycznych 
misja tworzenia nowego rządu zos ta
nie pewierzona Yaidzie Ytoyodowi ,

Plan uzdrowienia 
świata

Zaufanie—środKiem na Kryzys

Genewa. — Eksperc i  przygoto
wują tu plaay uzdrowienia go
spodarczego świata.  Prog ramy  lan
sowane w Genewie znajdą się wk ró t
ce na stoi® ®brad londyńskiej  konfe- 
rencji  ekonomicznej,  k tóra  w skali 
globalnej pedejmie próbę wyprowa
dzenia gospodarstwa światowego na 
t o ry  odrodzenia.

Genewa —■ B. belgijski min. finan
sów, ©ras znany eksper t  finansowy 
Fraacąu i ,  przedłożył  Komitetowi rze
czoznawców dla wszechświatowej kon
ferencji  gospodarczej  program,  k tóry 
winisn być przeznaczony dla londyń
skiej konferencji ,  a st reszczający się 
w nas tępujących puktaoh:

Uregulowanie aktualnych wielkich 
zagadnień polityeznyeb. Stopniowe 
zniesienie ut rudnień handlu między
narodowego,  oraz resty tucja  swobo
dy ruchu kapitałów. Bezwzględne 
ut rzymanie s tandar tu złota. U t r u d 
nienia handlu międzynarodowego win
ny być zniesione przez układy regjo- 
nalno pomiędzy poazczególnemi g ru 
pami państw, na wzór bleku państw 
skandynawskich.  Pańs twa  posiadają
ce większe zasoby złota winny pomóc 
państwom, będącym w trudniejszych 
warunkach przez utworzenie faDdu- 
szu dla ochrony waluty. Najgłów- 
niejszem zadaniem j e s t  jednakże 
przywróceni© zaufania.

Zgryźli wość niemiecka
z powodu suKcesu polsKiego

Berl in—Nacjonal istyczna „Boersen 
Ztg .“ wyraża niezadowolenie z po
wodu powodzenia interwencj i polskiej 
w Anglji w związku ze znanym incy 
dentem radjowym.

Dziennik pisze zgryźliwie,  o suk
cesie polskim, którym jes t  uzyska
nie dla przedstawiciela polskiego do
s tępu do radja angielskiego,  celem 
wygłoszenia pre lekcj i  na tem at  
Pomorza polskiego.

Tajemnicza audjencja 
u Hindenburga

Berl in — Jak do&eszą dzienniki 
prezydent  Hmdenbu rg  edfeył przed 
kilku dniami posfną koefereneję z 
przywódcą narodowych socjalistów 
G. Strasserena.

Wiadomość e tej  audjeneji  u t r z y 
mywana była dotychczas w ścisłej 
tajemnicy.

„Deutsche Allgemeine Ztg .“ donosi 
■że Strasser  aarazie zachowuje r e 
zerwę i wystąpić ma na widownię 
dopiero wówczas, gdyby między 
Hitlerem a rządem Rzeszy doszło do 
otwar tego zatargu.
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Czy wiesz, jak milo spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

(18)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

P rz eko na j  się i kup odbi ornik do sieci
a t em sp r awi sz  swoim bl iskim 
najmi l szą  n ie spo dz i ank ę

Radjopol II Ala ja 31.
Kiiirmirasaaamisa m

Koniec kryzysu za pół roku ?
Pomyślne wróżby Mussolinisgo

Londyn.— „News Chronicie*' ogłasza 
wywiad swego korespondenta z Mus- 
selinim, ktdry wyraża przekonanie,  że 
kryzys wszechświatowy osiągnął swój 
najwyższy poziom, co potrwa około 
6 miesięcy.

W drugiej połowie obecnego reku 
Mussolini spodziewa się poprawy. 
Trzy zagadnienia muszą znaleźć roz- 
wiązanie,  a mianowicie,  sprawa dłu
gów wojennych, rozbrojenia i fearjer 
celnych.

C© się tyczy stosunków pomiędzy

Francją a Włochami, Mussolini ocze
kuje zbliżenia francusko-włoskiego.

Mussolini podkreślił bezwzględnie 
pragnienie pokoju, który jest Włochom 
niezbędny dla rekonstrukcji gospodar
czej. Również względem Jugosławji 
Włochy pragną poprawy obecnych sto
sunków, które nie są zadawalniające,  
lecz sprawa ta— zdaniem Mussolinie
go— w każdym razie, nie zamąci ży
cia europejskiego albowiem Włochy 
w stosunku do Jugosławji nie mają 
tendencyj agresywnych.

Wykrycie arsenałów rewolucyjn.
m Hiszpanji

P aryż .  — W miejscowości JUus 
koło Barcelony usiłowano wysadzić 
w powietraa kable elektryczne.Wszezę- 
te przez policję doehedzeaie na
prowadziło na ślad składu amunicji ,  
bomb, karabinów oraz mater ja łew 
wyfeuehewyeh, znajdujących się w 
mieszkaniu prywatnem.

W Tarragonie  aresztowano kilku 
rewolucjonistów, w mieszkaniach któ
rych znaleziono przyrządy do fabry
kowania bomb. W związku z tem 
aresztowano dwuch mechaników kole
jowych, z których jeden j es t  pre
zesem syndykatu robotników kolejo
wych, drugi  aaś jego sekre tarzem.

Obaj przyznali  się do brania udziału 
w ruchu rewolucyjnym.

W Tarrasse  rewizja przeprowadzo
na w siedzibie syndykatu robotnicze
go ujawni ła znaezuą ilość bomb, 11 
sztandarów czerwonych i ezaruyeh,  
karabiny eraz amunicję.  P rezes  syn
dykatu zes ta ł  aresztowany.

Gubernator  cywilny prowincji  A n
daluzja nakazał zamknięcie wszyst 
kich syndykatów,  należących do hi sz
pańskiej  konfederacji  pracy, ponieważ 
— jak os tatnie wypadki dowiodły — 
większość ezłonków natęży jednocześ
nie do iberyjskiej  federacji  anarehi-

Komitet srajkowy ubezpieczeniowców
przekazany prokuratorowi

Warszawa — S tr a jk  pracowników 
Towarzystwa Ubezpieczeń Assieura- 
zieai  Geaera l i  Tr ies te  w Warszawie 
nie zestał  dotychczas zakeńczeny.  — 
Trwają  jednak per t rak tac je  zarówn® 
z dyrekcją  jak i z Ministerstwem 
Pracy.

Z a ta rg  miał  już wszelkie szanse 
pomyślnego dla pracowników zała t 
wienia, gdy nagle wydarzył  się przy 
kry  wypsdek ter roru.

Nieznani sprawcy pobili udającego 
się de pracy pracownika Towarzyst 
wa „Geaerali** inż. Bechae^a,  oraz 
jeszcze jednego zupełnie przypadko
wego in teresanta ,  który wchodził do 
gmachu Towarzystwa przy aliey Mo
niuszki.

Te dwa fakty n m ł y  nietylk© 
wpływ na dalszy przebieg rokowań 
—  ale spowodowały także wkrocze

nie do tej  sprawy władz bezpie
czeństwa.

Aresztowano prezydjum Komitetu 
s trajkowego.  W mieszkaniach p ry 
watnych aresztowaao dr. Prawiua,  
dr. Adolfa Frydmana i Emila Tenen- 
bauma —  b. pracowników Towarzy
s twa „Reuniene"  zwolnionych w dniu 
31 grudnia ub. roku i nie przyję tych 
% powrotem do pracy — ©raz człon
kinię tegoż komite tu  p. Maliniak z 
„Geaera l i" .

Aresztowanie prezydjum komite tu  
strejkoweg© tłumaczone j e s t  tern, 
ponosi on© odpowiedzialność za akty 
ter roru ,  ponieważ nie zakazał® swym 
człenkoifl stosowania aktów gwałtu.

Dr. Frawin,  dr. Frydman i p. Te 
lftenbaum pozostają w areszcie urzę 
du śledczego od 48-raiu g®dziu, zaś 
pani Maliniakuwa dopiero ed 24-ech 
godzi a.

Fe  zakeńczeuiu dochodzeń, |w sz y-  
scy będą zwolnieni. Sprawa ich prze 
kazana będzie prokuratorowi celem 
p®ciąg»ięcia ich do odpowiedzialno
ści sądowej.

J ?  Do 9 |

g  Panów Rolników, Kupców ? j  
R  i Przemysłowców “

KOMUNIKAT

Centralne Biuro 
„ O B R O N A ^

w  Częs tochowie ,  Aleja Wol no śc i  27 
Oddziały:  

w K uźn ic zc e ,  po wia t  częs tochowski  
w  Rudnikach,  po wia t  wieluński  

za ła tw ia  w sz e lk ie go  rodza ju  s p r a 
w y  w  imieniu z l ec en i oda w ców :  
sądowe ,  ska rbowe,  admin i s t r acy j 
ne,  w o j s k o w e ,  szkolne,  leśne,  
r e n t o w e ,  ma ją tkowe ,  h i po t ec zn e ,  jH 

* s pa d k ow e ,  inwal idzkie ,wekslowe,  '«U emery ta lne  i r e n t o w e  zagran iczne

Załatwia szybko i solidnie
%  Centralne Biuro 
s m  „OBRONA-

U Częstochowa. 3
§£<y (26—4) 3 3

Polsko-sowiecki 
zjazd kolejarzy

Kraków.— W Krakowie rozpoczął się 
dziewiąty polsko-sowiecki zjazd kole
jarzy. Obrady zjazdu potrwają około 
3 tygodni. Konferencja poświęcona 
będzie sprawom komunikacji kolejo
wej między Polską a Sowietami.  — 
Zjazdowi przewodniczy naczelnik wy
działu Ministerstwa Komunikacji p. 
W. Matoga. Delegacji sowieckiej prze
wodniczy p. Korablew, szef służby 
taryfowej komisarjatu komunikacji.

Na zjeździe krakowskim rozpat rzo
ne będą wnioski taryfowe, eksploata
cyjne i rozrachunkowe, mające na 
celu usprawnienie polsko-sowieckiej 
komunikacji kolejowej.

Szfekker
mistrzem Szwajcarji.

Zu r/eh .  — W Szwajcarji  zakoń
czył się wielki turniej  zapaśn ików 
zawodowych wszystkich wag.

Wielki sukces odniósł mis trz PeU 
ski Teodor Sztekker ,  zdobywając 1 
nagrodę i ty tuł  honorowego mis trza 
wszystkich wag.

W dniu rozdania nagród wielka 
sala „W in te rs per tpa la s t ‘u“ zapełnio
na była do os tatniego miejsea. P rzy  
dźwiękach hymnu polskiego wręczo
no Sstekkerowi  nagrodę i odznaki,  
a de legat  polskiego Koła Akademic
kiego w Zurychu, p. Glinka - Jana- 
szewski, imieniem koloaji polskiej 
wręczył naszemu mistrzowi kosz 
kwiatów, podkreślając w przemówię-  
niu swem olbrzymie znaczenie pro
pagandowe zwycięstwa, tutaj  odnie
sionego.

Drugą aagrodę zd®był zapaśnik 
niemiecki — St»lz©»wald, trzecią — 
Szwajcar Seibt, czwartą — Francuz 
Le Guinel.

Zamieć śnieżna w Ramanji
Czteraalcie ofiar Katastrofy.

Wiedeń. — Donoszą * Bukaresztu:  
w Komitacie Ramnik-Sarak odbyły 
się przedwczoraj wybory do repre
zentacji komitetowej.

Z powodu gwałtownej śnieżycy 
łiesni wyborcy, udający się da miejsc 
głosowania zabłądzili.

Wczoraj rano znaleziono pod war-
li-JJUBLUiŁ ii J.J_

m ą t  Z  f i B S I L J O M Y
P O W I E Ś Ć .
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— Nie jeździłem.
— Dlaczego?
— Czekałem na powrót An* 

tosi, chciałem się bowiem na
przód dowiedzieć, co stało się 
tam po jej odjeździe, ale to nie 
przeszkodziło mi myśleć o na- 
szem dziecku.

— I cóżeś uczynił?
— Byłem już w jednej z 

policyjnych agencji prywatnych 
umówiłem się z bardzo zręcz
nym ajentem i dałem mu pew
ne wskazówki.

— Niepodobna było z więk
szą bezczelnością kłamać bar
dziej prawdopodobnie. ’jP. Dau- 
ray wierząc mu w zupełności 
uścisnął jego rękę.

— Dziękuję ci za ten poś
piech—rzekł wzruszony. Gdyby 
dziecko się nie znalazło, nasza 
biedna Henryka umarłaby. A 
teraz chciałbym pomówić z to
bą o rzeczy tylko mnie doty
czącej...

Wziął obie ręce hrabiego, 
uścisnął je serdecznie i mówił 
dalej:

— Byłem cierpiącym, nawet 
bardzo cierpiącym... lecz mo
głem jeszcze walczyć i żyć na
wet dość długo... Wykradzenie 
córki Henryki...

— Niech pan powie naszej 
córki — przerwał hrabia

— Wykradzenie waszej córki 
zadało mi cios, który powalił 
mnie ostatecznie. Nie powsta
nę już w ięcej,.

— Co pan mówi — zawołał 
żywo hrabia. — Z jakiego po
wodu nachodzą pana te myśli 
czarne i przeczucia smutne, 
Na szczęście, pan się myli, je 
stem przekonany... będzie pan 
żył jeszcze długo dla naszego 
szczęścia.

— Nie chciałbym zasmucać 
ciebie — odrzekł p. Dauray 
potrząsając głową — lecz go
dzina złudzeń już przeszła! 
Jakkolwiek przywiązanie two
je do mnie jest wielkie, przy

gotuj się do tego, że mnie 
wkrótce utracisz.

— Na miłość boską, niech 
pan tego nie mówi!

— Powinienem mówić, gdyż 
to jest prawdąl Za kilka ty
godni, a może nawet za dni 
kilka, nie będzie mnie już mię
dzy wami. Wiem, czuję to i 
dlatego to chciałem pomówić 
z tobą o przyszłości.

— Przyszłość jeszcze należy 
do pana.

— Pozwól mi mówić dalej. 
Mam nadzieję, że d z i ę k i  twym 
staraniom, dziecię Henryki zo
stanie doszukane. Po mojej 
śmierci odziedziczy ona połowę 
naszego majątku... Połowa ta 
wyniesie cztery miljony.

Juljusz de Lucenay usły
szawszy tę cyfrę, uczuł roz
koszne drżenie po całem ciele.

— Dopóki Henryka żyć bę
dzie — ciągnął dalej eks-ban- 
kier — to stosownie do warun
ków intercyzy, korzystać bę
dziesz z dochodów od tej sumy 
w razie zaś jej śmierci suma 
ta jak również i trzy miljony 
posagu należeć będzie do niej... 
pańskiej córki, której zosta
niesz opiekunem naturalnym, a

znam cię nadto dobrze, bym 
nie wierzył, że będziesz admi
nistrował jej majątek jak dob
ry ojciec rodziny... Oprócz ka
pitałów, o których wspomnia
łem, znajdują się je3zcze posia
dłości ziemskie. Możesz je 
sprzedać jeśli będziesz uważał 
za właściwe, wszakże z wy
jątkiem położonego pod Lagny, 
gdzie pochowani są moi ro
dzice, gdzie i ja pragnąłbym 
być pogrzebanym. Ozy przy
rzekasz mi, że uszanujesz mo
ją wolę...

— Przysięgam ci ojcze! — 
zawołał Lucenay, udając wzru
szenie. — Ale błagam pana, 
odpędź od siebie te smutne 
myślic* rozrywają mi one ser
ce! Dobry i miłosierny Bóg 
przedłuży życie pańskie dla 
szczęścia drugich!

P. Duaray otarł łzę.
— Niech się spełni wola 

Boga! Bez obawy będę -czekał 
śmierci. W całem życiu mojem 
nie uczyniłem nikomu krzywdy, 
a starałem się robić dobrze. 
Choć dusza moja jest smutną, 
lecz sumienie spokojne...

d. c. n.
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stwą śniegu t rupy 14-tu osób nama
rznię tych.  Prawdopodobnie liczba
•ofiar zamieci śaieżnej  j e s t  znacznie 
większa.

Chwila bieżąca.
— Zastępca naczelnego dyrektora  

Banku Gospod. Krajowego p. Wacław 
Konderski  z dniem l  lutego prse- 
cbodzi aa stanowisk© naczelnego dyr. 
Bri t ish and Poliah Trade Bank w 
Gdańsku.

— W aiedzislę 15 bm. o godz. 11 
odbędzie się w kościele św. Piot ra  
uroczyste odczytanie bnlli papieskiej,  
zapowiadającej jubi leuszowy rok 
święty  1983 34.

— W północnej Afryce wydarzyła 
się katast rofa letnicza.  Samolot pa
sażerski linji lotniczej Algier  — Mar- 
syl ja  przewrócił się w czasie s t a r t o 
wania.  Jedna osoba została zabita.

— Radjos tac ja  w Marsylj i  sygnały 
S. O. S., nadane przez parewiee 
grecki  „Olinissies*, k tóry  znajduj© 
się w odległości ! •  mil morskich od

Szko ła  Prywatna Powszechna  
oraz Przedszkole —

Stanisławy Ligązówny
w  C z ę sto c h o w ie  Al ł fo ś c iu s z k i 8. Tel. 1-86, 

P r z y j m u j e  zspisy dzieci na d r u c ie  p ó łr o c z e  dofwszystkich 
oddziałów oraz P  R Z E D S Z K O L A  

Kancelarja czynna codziennie od godz. 8 do 2 p© południu

i m ■asaapawiiiPin iiimriin— a w

przylądka B®h Parowiec uległ  ka ta
strofie i wzywa pomoey.

— Sya b. cesarza Wilhelma po
wrócił  z Włooh do Niemiec, aby 
wziąć udział w agi tacji  wyborczej 
hi tloroweów.

— Słynny badaoz biegana 
nogo Wilkins  przygotowuje  się d® 
aewej  wyprawy. Ekspedycja w y m 
azy jak poprzednim razem, łodzią 
podwodną do bieguna.

W sobotę dnia 14 styoaśa 1933 roku 
w szkole Powszechnej STANISŁAWY LIGĘZÓWNY 

Aleja Kcściuszki 8. ’
CCodbędzie się doroczna 

zabawa dla dzieci p. n.
urozm aicona w ystępam i dzieci szkolnych

Wiele alrakcyj. — Szopka krakowska. — Bufet. Bilety wejścia 
w cenie 50 gr.do nabyc ’a w Kancelarii Szkoły. Początek o g. 3 pp.

K R O N I K A
Kalendarzyk

STYCZEŃ

14
Sobota

Dziś Hi l a rego  
Ju t r o  Pawia  I
11 i'iii—irMUTnrraffî feag

Słońca

w sch ód
7.41

zachód
3.50

i

Nocne dyżury aptek
W  nocy  z dnia 13 na 14 b m. o twar te  

b ę d ą  nas t ępu ją ce  apteki:
p. Szo s ta k ie wi ora ,  Nowy P y n e k  Nr  6 
p. Bu jakowsk iego ,  Aleja  W ol noś c i  33

W  nocy  z dnia 14 na 15 b rn. o tw ar t e  
b ę d ą  nas tępu jące  apteki :

p. iYlonikowskiego I Aleja 14 
p. Les ińsk iego  ulica W i e l u ń s k a  4ó

2  repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„ S p r a w a  Moniki"
Kino „Odeon".

„Jasnowłosy  s S e n ” z Lil ianą H arv e j  
i H e n r y  G a r a t ‘e m  w  roli g łówne j

Kino „Nowości11.
W  cieniu d r ap a cz y  chmur,  czyli  
„Chłopiec z barki" i „Że lazna Ma
ska"

Kino „Grand".
„Czemp"

Kino „Oaza".
„Ta jemnicza  r ę k a “

Kino „Muza".
„Noc poś lubna"  i „Mascot te“

— Starosta częstochowski l u s 
truje powiat. p. Eas taokiewics ,  
s t aros ta  częstoehewski  obecnie lus
t ru je  wszystkie i r z ę d y  gminne,  znaj 
•dując® się na terenie  powiatu czę
stochowskiego.

P® wykryciu wielkich nadużyć w 
gminie Grabówka, p. s tarosta przy 
pomoey nowego inspektora samorzą
du gminnego p. Szmali i sek re tarza  
Sejmiku p.  Kachelskieg©, skrzętnie 
bada działalność urzędów gminnych.

W tych dniach p. s taros ta z lust ro
wał urząd gminny Waucerzów.

Podróże  p.  s taros ty  wzbudziły pew
nego rodzaju konsternacje w urzę
dach graiaych, k tóre  nagwał t  uzupeł
niają wszelkie luki, chcąc zabez
pieczyć się od niespodzianek.

- -  Inspektor szkolny opuszcza 
Częstochowę. J ttk się dowiadujemy, 
p. Kazimierz Pech?,  iuspektor  szkol
ny powiatu Częstochowskiego,  za 
wybitne zasługi przy podniesieniu 
szkolnictwa w powiecie częatochow-

zestał  przenies iony na s tanowi
sko zastępcy inspektora szkolnego 
miasta Warszawy.
Podobno „awans* nastąpił  na prośbę 
p. Peehege,  k tóremu teren  częstooho- 
wski —jako rodowitemu warszawiani- 
H9Wj — nio odpowiada. Nauczyciel
stwo powiatu częstochowskiego zmia
nę na s tanowisku inspektora przyj 
mie f ...

Budżet m. Częstochowy 
na rek 1933-34.

— Począwszy od dnia 13 stycznia 
budżet  miejski  będzie wyłożony de 
publicznego wglądu. — Strona wy
datków zwyczajnych .zamyka się w 
sumie 3 i pół miljona zł.

Nowością, a raczej poważną luką 
budżetu,  j e s t  brak wydatków nad
zwyczajnych, k tóre  mają być uzupeł
niane w razie pot rzeby w formie 
budżetów dodatkowych.

Poza tom budżet  stoi pod znakiem 
daleko idących oszczędności.  W y
datki na adminis tracje są znacznie 
zmiejszone, w porównaniu z r. 1929 
© blisko 5® proc.

Wydatki  personalne zmniejszone 
zostały o 55 tys. zł. w porównau u 
z r. ub.

Urzędnikom wolno zarabiać 
ubocznie

— Ministers two Spraw Wewn. ro
zesłało okólnik do wojewodów i ko* 
raisarjatów rządu w Warszawie,  upo
ważniający de udzielenia podwład
nym im urzędnikom administracji  ze
zwoleń na uboczną pracę zarobkową.

Z Teatru Kameralnego.
W piątek 13 b.m., „Sprawa Moniki*' 

w znakomitom wykonaniu pań; Gal- 
łowej, Ceranki i Kopijowskiaj. Począ
tek •  godz. 20 ej, Bilety w oenie 
normalnej są do nabycia w kasie tea
tru.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili „Sprawa Moniki" po niebywa
łych sukcesach w warszawskiej „Re
ducie"  wchodzi w najbliższych dniach 
na reper tuar  Teatru Narodowego w 
Warszawie.

Przygotowania do premjery arcy
dzieła Gordina w pełnym toku.

Premjera w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Żywność dla bezrobotnych.
— Miejski Komitet  Niesienia 

PomccyBoirobotnym wydaje codzien
ni© be {robotnym nie pobierającym 
ź»4R«g© zasiłku, żywność w dwóch 
punktach rozdzielczych. Pierwszy 
punkt mieści się w nowej szkole po
wszechnej  przy ul. Narutowicza,  
drugi zaś na ul. Ckłepiekiego w daw- 
niojsBoj kuchni dla bezrobotnych.

W dniu 14 b. m. w pierwszym 
punkcio rozdzielczym, ot rzymają ży
wność, bezrobotni  z re jonu  12-ge, w 
gods. od 9— 1$, w drugim zaś bezro
botni z r o jen i  8-go w godz. od 9-15.

Nadto w każdą sobotę odbywa się 
w drugim punkcie rozdzielczym wy
dawanie żywności na dodatkowe lis
ty.

—  Choinka w Szkole p. Ligę- 
zewny. Znana w naszem mieście 
prywatna szkoła powszechna,  i 
przedszkole p. Stanisławy Ligęzówny, 
urządza w sobotę t. j. 14 bm. o go
dzinie 3 po poł. zabawę dla dzieci 
p. n. „Choinka".  Prog ram zabawy 
bardzo bogaty; śpiew, tańce deklama
cje, niezwykle efektowny te a t r  mar- 
jatek .  Bufet na miejscu. Wszystkie 
te at rakcje odbędą się w wykonaniu 
dzieci. Wstęp 50 groszy.

— Zakaz rozpowszechniania 
, Kalendarza Policyjnego". Ukaza
ło się wydawnietwo „Kalendarz Peli- 
c y j i y  dla Obywateli Rzeczypospolitej  
Pekskie j  1933". Wydawnictwo to 
nie zostało aprobowane,  przez czynni
ki policyjne.

Udaremnione włamanie 
do teatru Kolejowego.

— W dniu 11 b. m. o godzinie 
23 w nooy, pełniący służbę na dwor
cu kolejowym, posterunkowy P. P. 
w pewnej chwili,  przechodząc ©bok 
us tępów kolejowych, usłyszał jakieś  
głośniejsze szmery dochodząc© z te
at ru  kolejowego.

Niepostrzeżenie,  kryjąc się za 
drzewami, dotar ł  do tea t ru  i tu 
spost rzegł  3 eh osobników manipulu
jących przy drzwiach. — Na rozkaz

Odroczenie rozprawy apelacyjnej
o zdemolowanie lokalu PPS.

— W sądzie apelacyjnym w War
szawie rozpoczęła się wczoraj sp ra 
wa o zdemolowani® lokalu F.  P. $. 
w Częstochowie w dniu 14 paździer
nika 1930 reku.

Sąd okręgowy w naszem mieście 
skazał w swoim czasie przywódców 
i właściwych uczestników zajść: Jana 
Poradę i S tanisława ^zukalskiego na 
1 rok więzienia,  Byezyńskiego,  Gaj
dę i Kozłowskiego na 6 miesięcy,  
Gładysza na 9 miesięcy, a Kałużę na 
3 mieś. więzienia.

Od wyroku obrofia odwołała się 
do drugiej  instancji  i sprawa znala
zła; się wczoraj znowu na wokan-

Na wstępie rozprawy obrońca o s 

karżonych adwokat  Dreszer  podniósł, 
że do ogólnego wzburzenia ludności 
częstochowskiej  przyczyniły się w 
pierwszym rzędzie artykuły  prasy 
miejscowej,  detyeząee opisu śledz
twa w sprawie ujawnionych pr zygo
towań do zamaehu bombowego na 
Marszałka Piłsudskiego.  Adwokat 
Dreszer  wnosił o odroczenie ro zp ra 
wy. celem zbadania świadków, którzy 
mają odmalować toa prasy częs to
chowskiej z tego okresu czasu i na
st roje,  jakie wówczas pod wpływem 
tych głosów prasowych w Częstocho
wie istniały.

Sąd przychyl ił  się do togo wnios
ku i sprawę ©droczył na czas n ie
ograniczony.

— rące do góry! — dwóch osobni
ków podniosło ręce, a trzeci  zaczął 
uciekać.

Posterunkowy przest rzegając zasa
dę, że „lepsza sroka w garści,  niż 
indyk na dachu",  odprowadził obu 
włamywaczy na posterunek,  a sam 
udał się w pościg za t rzecim zbieg
łym osobnikiem, k tórego po długim 
pościgu udało mu się zatrzymać. — 
Jak  się okazało przy przesłuchaniu,  
wszyscy trzej  osobnicy są znanymi 
złodziejami recydywistami.  Oto ich 
nazwiska: Henryk Skowroński,.  Karol 
Zalejski i Mieczysław Mikołajczyk. 
Wszyscy t rze j  t łumaczyli się, ż« 
chcieli jechać „na gapę* do Ra
domska.

Na e© wybili szybę i dlaczego 
mieli wytrych,  zatrzymani dali wy
mijające odpowiedzi.

Jak  się dowiadujemy, w garderobie 
tea t ru  znajdowało się 37 kostjumów 
wartości 700 złotych, nakrycie s to
łowe i inne drobne rzeczy wartości  
160 zł.

Włamywacze zos ta l i  osadzeni w 
więzieniu.

Przodownik policji 
defraudantem.

— .Już od kilku dni krążyły  po mie 
ście pogłoski o wielkich, nadużyciach 
w policji które znalazły potwierdzenie 
tylko w części.

Oto przodownik policji Jul jan Lu d
wig, sek re tarz  I I  kemisarjatu,  przy
właszczył sebie 1500 złotych i znikł 
jak kamfora.

Po kilku dniach, gdy spost rzegł,  
źe za 1500 zł. dłngo żyć nie meźBa, 
zgłosił się dobrowolnie do komendy 
policji i zwrócił pozostałe 700 zł. — 
Na zarządzenie sędziego śledczego, 
przodownik Ludwig został  osadzony 
w areszcie prewencyjnym

Fałszywe stuzłotówki
Radjostacja warszawska podała 

wiadomość •  fałszywych s tuzłotów
kach, która wywołała wśród wielu 
osób niepokój. Wobec licznych zapy
tań s twierdzić należy, że komunikat 
zwrócił tylko uwagę na to, że należy 
baozyć na banknoty 100 złotowe, no
szące — jak wiadomo — datę 1929r. 
gdyż pojawiły się obecnie falsyfikaty. 
Nie wynika oczywiście z tego, jak 
to wielu ludzi śle zrozumiało, żeby 
wszystkie banknoty z datą 1929 r. 
były fałszywe.

„Nieznani*' biją
— Nawierski Jan  (Racławicka 28) 

zameldował,  że w dniu 12 bm. w 
porze popołudniowej został  pobiiy 
w Alejce Sienkiewicza, przez niezna
nego osobnika, doznając lekkiego 
uszkodzenia ciała.

Tabela lołsrji państwowej,
Główce wygrane.

Z Warszawy donoszą: Dnia 13 bm. 
w 1-m dniu ciągnienia 26 loterji 
klasowej 111-ej klasy padły następujące 
wygrane:

Zł. 15,000 na nr. 89056 
Zł. 5,0o0 na nr. 46987 122128 
Po 2,000 zł. na nr. 4417, 114145, 

117814, 135888 
Po 1,000 zł. na n-ry 16987, 31685, 

78814, 115514 
Po 500 zł. na n-ry 53494, 53902, 

73649, 80720, 108188, 111209
Po 400 zł. na n-ry 8235, 22116, 

31723, 34583, 41126, 46614, 56372, 
73923, 78859, 101554, 109453, 123798 
142407, 147329 

P© 300 zł. na n-ry 9036, 12234, 
12560, 15618, 30592, 30727, 45070, 
51144, 62998, 73350, 88301, 89078, 
94889, 101889, 104302, 111197,
114893, 116172, 119671, 120827,
128064, 140145, 142116, 147932 

P© 250 zł. na n-ry 2614, 7672, 
18223, 21813, 34438, 86543, 59570, 
76965,81253, 112385, 130158, 132985, 
133880, 135072 

Premje zł. 70,000 podzielone zo
staną pomiędzy ponownie wygrywają
ce losy, w zależności od ilości tych
że. Wysokość poszczególnych premij 
zostanie ustalona po ciągnieniu 3-ej 
klasy.

Popierajcie LÓ7pjpT
w m a .n u m ,™ * .u s w a r a w iimnm ""iimiii

Każdy nowoprzybyły prenumerator otrzyma początek powieści darmo!
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń
RENOMA”

e w *

9 9

w ł. M arjass Ż u k o w sk i
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t o w e ,  w e k s l e  i t. p. (22)
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Proces o wypłatę premji asekuracyjnej
W dowa otrzyma 10 tys. dolarów

Konrad Piot rowski  przed dwoma la
ty ubezpieczył się na życie w Ase- 
curat ioue Generali  Tr ies te  ua 10 tys. 
dolarów.

Gdy obecnie Piot rowski  zmarł, żo
na jego Jadwiga wystąpi ła  do towa
rzys twa ubezpieczeniowego o wypła
t ę  premji asekuracyjnej.  Kwest ja 
wydawała się bezsporna,  jednak Ase- 
curat ione Generali  Tries te  poczęło 
s tawiać t rudności  i odmówiło wypła
ty premji.

Adw. Kijewski wystąpił przeciw 
towarzystwu ubezpieczeń Da drogę 
sądowa. Pozwane towarzystwo t łu
maczyło się iż zmarły przed ubez-

Wielka afera przemytnicza w Warszawie
Skarb poniósł miijon złotych strat

( —) Śledztwo w sprawie sensacyj
nej afery przemytniczej  Sala i B ach 
racha  wykryte j  ostatni© w Warsza
wie zostanie wkrótce zakończone. W 
wyniku dochodzenia zebrano obszer
ny mater ja ł  obciążający.

Afera Sala i Bachracha j es t  jedną 
z największych afer  przemytniczych 
w Polsce. Według dotychczasowych 
wyników śledztwa na oszukańczych 
machinacjach bandy skarb państwa 
s tracił  ©kcło miljena złetych.

Wszyscy członkowi© bandy s iedzą 
zamknięci w więzieniu przy ul. Dziel
nej i pozostaną tu do czasu rozprawy.

Oszust -- lekarzem
Tajemniczy znachor grasuje w  stolicy

Na przedmieściach stol icy os tatnio 
na Pradze,  jakaś  nieznana kobiecina 
chodziła po bazarach pruskich,  opo
wiadając © rzekomych cudach zua- 
chora ze wsi Brzozów, gminy Iłów, 
który potrafi  z każdej choroby wy
leczyć i to w ciągu 24-ch godzin.

— Żaden „kensy l jarz“ —■ mówiła 
baba — nie potrafi tego,  co znachor 
Ciapek petrafi.

P lot ła niewiarygodne rzeczy i os
ta tecznie swego dopięła. Zwerbowa
ła dość liczną klientelę,  podając 
dzień i godzinę przyjazdu „uzdrowi
ciela".

W oznaczonym terminie w domu 
przy ul. Równej l i  stawił  się on u 
p ierwszych swoich pacjentów, mał
żonków Józefa i Kazimiery Jadziów,

Ciapek rozpoczął w ten sposób 
„badania”, że kazał chorym, uskarża
jącym się na różne dolegliwości cho
dzić tam i z powrotem po pokoju, po 
jednej  desce.

Chodzili maszerowali .  Trwało to 
kwadrans.

Magik stał  zdaleka i obserwował,  
aż wreszcie klasnął w dłonie i zawo
łał,

— EUIt Stop! Już wiem! Ju t ro ,  
gdy zmierzch ^zapaduie, bedzieta 
zdrowi, jakgdyby nigdy nic wam nie 
doskwierało.  Trzy razy dziennie mu- 
si ta chodzić tam i nazad; ran©, w 
południe i wieczór. Na noc się sma 
rować, na rano pić zioła. Ale forsa 
zgóry,  moi kochani.

Za butelkę jakiegoś  podejrzanego 
płynu i pudełeczko jakiejś maści ka
zał sobie zapłacić 130 zł Zapła
cono mu

Zostawi ł „lefei“ i poszedł dalej.
Za nim zaś szła jego poiaocRica — 
tajemicza baba wiejska, k tóra  wsła
wiła jego imię w bazarach i n a p ę 
dzała ofiary.

Trwało to dotąd, póki o tern nie 
dowiedziała się policja.

Ale tymczasem znachor z Brzozo
wa, czając pism® nosem, wziął nogi 
za pas i zniknął z Pragi ,  przenosząc

U U f A G A l
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ss i ada s tale na  składzie:  wielki  w y b ó r  zeszytów szkolnych,  
r o dz a ju  p ap ie r  o raz  m a t e r j a ł y  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  wyłącznie  h u r to w a  
ECENY KONKURENCYJNE

się na inny, bezpiecznie jszy teren.
Dotychczas zgłosiło się ze skargmi; 

kilkanaście osób, zgłoszenia napływają.
Ciapka poszukuje policja.
Opawiadaftia ofiar o sposobach l e 

czenia i kawałach, s tosowanych przez 
wiejskiego kombinat®ra — budzą 
homeryezny śmiech. I zarazem „po
li towanie".

Chodzenie po jednej  d©s«e, wypa
t rywanie  przez okno, tulenie się do 
pieca, picie wody z płatkami siana 
— oto lekarstwa znachora.

Ok ,

pieczeniem się przechodził  ciężka 
g ry pę  „którą zataił  przed lekarzem 
towarzystwa*.  Grypa wywołała smia- 
ny w sercu i osłabienie organizmu.

Adw. Kijewski dowodził że tak do- 
rozumiewać się można, że niemal każ
dy ubezpieczający się przechodził 
kiedyś grypę i rzeczą lekarza było 
przyjąć ubezpieczającego się Inb go 
zdyskwalifikować. Skoro został  przy
jęty obecnie tego rodzaju zarzuty  
ilie mogą być wysuwane.

Sąd zasądził całkowite powództwo 
na rzecz wdowy Jadwigi Piot rowskiej  
w wysokości 1© tys. dolarów wraz z 
kosztami sporu.

Natomiast  w sprawie red. Ciesiel
skiego i red.  Gwizdalskieg*^ areszto- 
wany eh wespół z Salem i Bachrachem 
i przet rzymywanych przez kilka m ie 
sięcy w więzieniu, śledztwo wykaza
ło całkowitą ich niewinność. Redak
torzy Ciesielski i Gwizdalski wypusz
czeni zestali  z więzienia przed Bo- 
żem Naradzeniem i nie u lega wątpl i 
wości, ż® śledztwo w ieh sprawie zo
s tanie umorzone.

Na rozprawie sądowej bronić będą: 
Bachracha —  Mieczysław E t i a g e r  i 
Mieczysław Goldstein, Rojzy Salewej 
— adw. Lederman.

Ze świat  
Pożarta przez
(X) W wielu miejscowościach w 

Portugalji ukazały się stada wilków, 
wypędzonych z legowisk przez chło 
dy i głód.

W Valpacos rozszarpały one i po
żarły nauczycielkę niejaką Eufrozynę 
Lovzez, która udawała się do sąsied
niej wioski. Na miejscu strasznej 
uczty znaleziono skrwawione strzępki 
ubrania nieszczęśliwej.

Wilki czynią znaczne szkody w 
stadach,  porywając pojedyńcze s z t u 
ki bydła.

W okolicach Jass  w Mołdawji uka
zały się stada wilków, które n apa 
dają na wieśniaków, w porze zaś 
nocnej podchodzą pod wsie, niecąc 
popłoch wśród ludności.

Zanotowano wiele wypadków cięż
kiego poranienia przez zgłodzone 
bestje.

Włochy transmitują
audycję szopenowską

„Polskiego Radja“.
(X) Stałe sobotnie „audycje szo

penowskie",  nadawan© przez „Polskie 
Radjo“ cieszą się ooraz większą po
pularnością nietylko w kraj f!, al& 
również daleko, poza jego granica
mi. Ostatni® naprzykła# kierownic
two radj©f®nji i talskiej zwróciło się 
do „Polskiego Rsdja* * Pro Pozycją 
zorganizowania specjalnej  t ransmisj i  
jednej  z takich audycyj na wszystkie 
radios tac je italskie.

Transmis ja  ta odbędzie się dnia 
22  b. na. w godzinach od 22 do 23. 
Z uwagi na wielkie znaczenie pro
pagandowe tego rodzaju imprezy ra- 
djowej,  kierownictwo „Polskiego
Radja"  postanowiło przedłużyć tym 
razem audycję s z o p e n o w s k ą  do jed- 
uej godziny. Przy fortepianie zasiądzie 
prof. Zofja Rabeewiczowa.

Przed t ransmisją,  która oprócz 
ltalji będzie słyszana w całym kra
ju, nada „Polskie Radjo“ wyłącznie 
dla radjeełuchaesów italskich poga
dankę, k tórą  aa temat  n ieś mie r t e l 
nego piękna muzyki naszego mistrza. 
Szopena, wygłosi pr®f. dr. Zdzisław 
Jacbimecki.

Ogłaszajcie w
t y i k o

„Kurjerze Gzastocbowskiiir.

Bułgarski „Matuszka" na łożu śmierci
przyznał się do cłoKonasia zamachu w Sofji

(x) Policja bułgarska ot rzymała 
rapor t  z Luksemburga o zeznaniach 
poczynionych przez pewnego aresz-  
tanta,  który odsiadywał karę za d ro 
bne przestępstw®, i umarł  w więzie
niu luksemburskiej®. Aresztant  pepeł 
nił samobójstwo,  a w celi jego zna 
lezieuo l i st ,  z k tórego wynika, że 
był ®n sprawcą s t rasznego zamachu, 
dokonanego p rz ez  Hiezsanego spis
kowca w S®fji, w roku 1925.

Dnia 16 kwietnia w katedrze w 
Sofji odbywało się żałobne nabożeń
stwo za duskę posła Georgiewa,
który padł ofiarą zbrodniczogo za
machu.

W kościele zgromadzili  się przed
s tawiciele rządu.  Nikt  z uczestników 
nabożeństwa nie przeczuwał,  ż© w 
pobliżu o łtarza znajduje się maszyna 
piekielna,  k tórej  wskazówka n a s t a 
wiona była na godzinę jedenas tą.
Po skończouem nabożeństwie r o z 
legł  się ogłuszający hak — strop 
świątyni i boczna ściana runęły ,  
grzebiąe pod gruzami  ki lkuset  ludzi.  
Depiero po upływie kilku godzin 
zdołaDo wydobyć z pod gruzów ofia
ry katas trofy.

Śmierć poniosło 140 ludzi, kilku
se t  rannych cudem uaiknęł® śmierci.  
W$ród zabitych znajdował  się b u r 
mistrz mias ta Sofji, pre fek t  policji, 
b. min is ter  wojsy,  wielu wyższych 
oficerów, cz terech posłów, sekre tarz  
premjera  minis trów.  Sam premje r  i 
minist rowie odnieśli bardzo cieżkie 
rany.

Zamach zorganizowasy był tak 
precyzyjnie,  że ni© zdołano pomimo 
intensywnie  prowadzonego śledztwa 
wpaść »a t rop przestępców.  Przez  
czas jakiś prasa  bułgarska  p e ł i a  
była sprawozdań i biuletynów — 
potem ian® sensacyjne zdarzenia za
głuszyły echa tej tak s trasznej  w 
skutkach afery.

Teraz po ośmiu latach s taje się 
ona znowu aktualna.

Samobójca z Luksemburga,  Bułgar  
z pochodzenia, nie podał swojego 
prawdziwego nazwiska. Policja usiłu

je  sprawdzić jak  się nazywał i w>Y 
nie posiadał wspólników.

Może dręczyły go wyrzuty sumie
nia i chciał raz na zawsze uwolnić 
ludzi ©d ciążących ma nich podejrzeń 
— może był tylko człewiokiem, który 
jako kaodydat na samobójcę 
miał już  nic do s tracenia i mógł  
wziąć na siebie cudze winy, a mo
że — co również nie j e s t  wyklu
czone® — był zwykłym symulan 
tom.—

K Ą C IK  R M M W Y .
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Potrzebni
sprzedawcy

do
„K ariera C z ę s to c h o w s k ie g o "
W i a d o m o ś ć :  

w Administracji
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Biuro „WAWEL“ posiada na j w ię k sz y  
wybór r ea lności ,  najkorzys tn ie j  p o 

ś r edn ic zy  przy kupnie  i s p r ze d aż y .  — 
Zgłoszenia przyjmuje ,  o raz informac ji  
udz iela  bezpłatnie :  Biuro „ W A W E L " ,
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60 
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